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Ksiądz · strzelał o przeora. 
Zamach morderczy w ruskim klasztorze pod Tarnopolem. 

ZbrOdniarz został ujęty ł osadzony w więzieniu. 
policii, zostal ujęty 28 b. m" w lasaChi sztorze ~O. ~armelitów we, ~wo\v!e. 
pod Podhajcami i w ciągu dma . Narazle blIZSZych szczegotow brak. 

odstawiony do więzienia sąd.)wego jednak sam fakt, że zamach zostat po-
w Brzeżanach. pełniony przez księdza, wywołuje liczne 

Sprawa przypomina budząco znany komentarze wśród społeczeństwa tamo 
zamach morderczy ks. Kopacza w kła- polskiego. - • • 

Ohydna "miłość" chłopa. 
W. jaki sposób ginęło we wsi ptactwo? 

S·łuchacz . filozofji - oszustem. 

Trup 

Piottków. 30 w;,,;:e~ll:a. I Sobczyńska już go nie wi·d,iala. 
WCZ'.' T-t' o godz!nie ;':-ci nad ranem Dal~ze, śledztwo wykaza!o. że Zi?t-

, ,. J '. ,.. "",,, ;" .. , kowskl miał rywala w osobIe 20-lctnle-
na .lUS e pu"! Jtn .. )\, e"l : .. ,(:Z ... d go Józefa Rzeźnickiego, który dostał ko 
trUD młodzieoca ze zWłązanemi rękO-\ sza od Sobczyńskiej . 
ma i zmasakrowaną głową. . " ..' , 

'. ,. Rzezll1ckl mimo to nagabywaf clągle 
Śledztwo poltcYJne us.,talIfo .. ze za~lpr Sobezyńską, starając się pozyskać ją 

dowany zostal 18-letni I-ranc;szek Zloł- dla siebie lecz usiłowania jego nic od­
kowskl. staty mieszkan;em t_ęCZYcy, niosły sk~ltku. 
kt(',ry \, r:a~ał z ~i?trko,' ... ! ,~jd swe; n~- Ostatnio Rzeźnicki groził ~ObCZY(l­
rZ~C,lO'lel 17 -letme] Eu ;r1!1l .• 1 Sobczyn- ski ej, że zamorduje ją i siebie, o ile ni e 
sk'e). zmieni swej deCYZji. 

Nć'lrzeczona zamordo\\'u':c~n zeZl1a· \Vobec tego padło podejrzenie, że 
la. że Ziółkowski byt u niej przez całe mordu dokonał Rzeźnicki, którego aresz 
popolurinie i o godzinie 9-tj ';vicczorern towano i osadzono w \viczicniu aż do 

.wyszedł na miasto. .. wyników daIszych badań Śledczych. 

Belgijska para kró­
lewska 

jedzie do Szwecji. 
Brukse1ła. 29 wrześn i a. 

(ATE), Belgijska pa.ra królewska u­
data się w podróż do Sz,yecji celem o­
mówienia z rodziną króla szwedzkip.go 
spraw związanych z malżeflstwem bel 
gijsl\icgo następcą tronu z ksi~\żnl,; ,; h.:ą 
Astryda.. 

Oby w parl/ł, 

LV ... , ,['ll~ 
CZYMI 

GDY USTĄPIC NIKT 'NIE SKORY, 
CORAZ BARDZIEJ NADWYREZA 
WSPIERAJĄCE LAD PODPORY, , 
WIĘC .lEŻELI ICH NIE ZLACZA , 
ARBITRAŻU KRZEPKIE SZNURY, 
TO PRZY DALSZEM ROZCHYLENIU 
CIĘZAR STREJKU RUNIE Z GÓRY •. - .,."" " ~ 

StraszliwI burza 
... "'" 

. nad Trję~tę&ąt~\ 
Wezbrane wody'': zalały ~ miasto, 

pOciągi nie kursowary:~~' 
. l TrJest, " 29"wrze'~~i~\ 

Wczoraj po'd wieczór niebo zadąg­
nę·to 'Się ciężkiemi chmurami. które za­
Wisły szell"oko nad cala. okolicf\. Z lla­
staniem noc~ ,wybuchła strasz!:" ~ __ bJ.l-
rza. .,. . ~;;\'·W~, ····~.fi.(~~~J , . , 

Blysk'awice przecInaty ;,.chmury bez 
przerwy. Deszcz padał ;; strumieniamI, 
przechodząc p6:tniei··.w gwat.toW'n~ 

ł ",k, ~~.\;, U ewę. . . 'V.j·~f;P",~~· 

Okoto p6łnocy. ~ nastąpiła krÓtka. 
p.rzerwa w ulewie. lecz·~ nad 'raM-nt' 
koro godz. 7-ej nastala nowa ulewa.' 
która -trwata', przesuo goc&inę. 
W godzinach '" iPrzedpoludniowych 
pada'to dalej bez 'Przerwy. Ludzie. któ­
rycl1 !burza Zlask'oczyła' na ' uH ;ach. l)i-e 
byli W stanie' !przedostać się do . mle .. 
szkań. ....'" "Mt:~,' .. :;"\;:'':,'1 '" ", .: • ~""'\ 

vVszystkie 'ulice miasta ".zalane oyty, 
przez brudne masy wód, doslęgajqce wy 
sokości 70--150 cm. Wszelki ruch oso­
bowy i towarowy zamarł. Poclą~i r ie 
kursowały, ponie\V'aż ziemia uległa ~a­
nemu rozmięknięciu. Niżej polożone 
części miasta zrulane zostały wodą, a 
straż pożarna bez prze·rwy musiała śpje 
szyć z pomocą. -
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Polityka' dolara. 
Jakierni drogami Amery~a 

uiarzmia świat. 
-::---

~urOW€ł dogmaty morol­
ne lank€łsi ... ekspol'tu'q 

do Europy, 
Panowie Sc.ott Nearing i Joseph 

Preeman, autorowie amerykańscy, na­
pisali ciekawą książkę, która świeżn 
wysz,ła i w Londynie, w wydaniu prze­
zna'czonem dla anglików, p. t. "Dolar 
Diplomacy". 

Celem autorów, według ich włas­
nych słów, było wsbzanie w jakiej mic 
rze Stany Zjednoczone kierują się impe 
rjalizmem oraz cha~ąkterystyka wyty-' 
cznych pun·któw amerykańskiej po~t~y-

Ile Ameryka wydaje 
':na ogłoszenia? 

Na wielką firmę przypada 
przeszło mHiQn dolarów 

. rocznie. 
~Jeden z największych dzienników w 

St. Zjednoczonych ;.Chicago Tribune'., 
przeprowadzil niedawno statystykę, ma 
jącą na celu ustalenie, ile też większe 
firmy amerykańskie wydają na ogłosze 

, nia. Statystyka ta uwzględnia 99 tiaj­
IWiększych firm, z których każda wydaje 
na ogłoszenia conajmniej pól miliona do 
Jarów rocznie. 

Jak wszędzie, tak i w tej dz;iedzinie, 
na. pierwszem mi,ejscu stoi, oczywiście, 
ford: który wydaje ' na ogłoszenia 3,2 
miljona dolarów rocznie; drugie miejsce 
'Zajmuje fkma Studebaker z 2,3 miljona­
mi dol.; wydatki na ogfoszenia dwu 

. i\vielkich firm tytuniowych wynoszą 4 
mUjony rocznie. 

, Ralem zaś te 99 firm 'wydało na 0-

ki zagranicznej. Oiwan:le tOllgt'esu polkylne~l) w Berlinie. w kiónm 
Do ucha naszego, . w którym nie deleltaci P()f~,ki. 

l głoszenia w ciągu roku 102 miIjony do­
-'jarów, z czego ,56 mi-IJon~ przypada 

uoział biorą równh.?;. l na dZ1ennik!, .4? za.ś ~a pis.m.a perjodycz­
. ne Jtygodmkl l lmeslęcZl11~l). 

przestały jeszcze rotbrzmiewać wilso- !!~!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!!=~!·!·!!!!!.~_!!E!H!,,!!!MfW~!!!~~_~Cj~m!!I!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!! 
aowskie hasła wysoce humanitarne, 

słowa pp. Nearinga i Freemana wpadają 'III Cza r na·' , r-k ·· a" . 
z szelestem dostatecznie szorstkim, aby;, ~ 

, .' . ~ . 
rozbudzić coś więcej, aniżeli zwyktą cie _~. -:0:--

kawość. Wychodzą oni ż za'łożenia, że O" , t ,. . S· . ZJ d ' : 
bandera amerykańska zawsze towarzy rganizac!a, ktora erroryzuJ~ . tany . e noczone. 
szy kapitałom umieszczonym zagranicą. _ ;0;- .. 

że w miarę, jak Stany Zjednoczone 'S J "d k t'" , ,_. " l ,'. b d t' h 
wzbogacały się rosły i ich nabytki tery 1awu/artyscl l Yl'€ł tOl'OWIe , te(1 l'OW f!1uszq Op acac on y om . aracz. 
torjalne. że rozpOCZynały się one zaw- . Od lat' trzydziestu kUm istnieje w No tom p~ległego .. towarzysza", a ~~,ch ta ł s1ę dotąd wykryć. Więc ' "Czarna ręka" 
sze od eksportu kapitałów, poczem al\- \\'ym Jorku centrala związku bandytów ki "towarzysz" dostan~e się do aresztu. dalej j-est postrachem bogatych ludzi w 
tywność ekonomiczna wpływata nie- [~k zwana, .. Cz~~·na rę.1m", mając:a 1'oz- "Czarna ręka" wy.ptaca ie~o rodzinie Ameryce, zwłaszcza ohcych przyby-

. zmiennie na aJJlerykańską politykę. lIczu; . ~w?Je fIlIe \V Innych Imastach na utrzymanie tak długo. dopóki ich ży- szów, bogatych armeńczyków, angli-
Z . j't k' " i Stanow ZJcdnoczonych. wi'Cliel~l1ow'u nie iest na wolności i zno- ków, wlochów t portugalczyków . 

.. _miana po I' y',,1 zagran~czneJ pod wply "Czarna ręka" trudni się głównie wy wu ni'e "zarobkuje". Tych łatwiej steroryzować. Bo praw 
wcm "Iokowan zagr.amcznych zawsze muszani.em. "Czarna reka" przyjmuje do swej dz~wy yankes nauczyl się już nie lękać 
iest tylko kwest ją czasu" ... oświadcza- Do osób bOl?;atych wysyła. "Czarna orgallizacji w~Tpl:óbo\Yanych już cz!on- tej mafii. zwłaszcza, że poza główna 
:\ szczerze autórow~e. r~ka" 'listy, żą~ającc .0kuPu. Kto wa!1a ków. Ajent pro"vokator nic dostanIe się orgaIizacją próbuja samozwańcze .,Czar 

") . SIę z wypłatą ządaneJ sumy, temu bla- tam i nie moze ich wydać - nazbyt są ne ręce" steroryzowaćpewne bogatE 
l ulIkt za punktem, szczegółowo i de da. W ' ślad za odmową, :dzie nieszczę- wyr.atnowani i ostrożni , aby ktoś .. ob- iednostki. Tym OCZYWiście samozwań­

t~llicznie pp. Nearing i Freeeman rozWi- śCi'e. . cy" został . wtajemniczony w ich działal com, sztuczki te nje udają się i wędrują 
i:lją przed okiem czytelnika obraz i roz- ·vV" roku 1906 zażądała, Czarna ręka' ność. Nawet członkowie dlugolctni trzy do aresztu. Zdarza ·się też często, te 
\\ (ij , polityki dolara". Wskazują na b~rdzo znaczn~j sumy od sp'adkobier- mani są zdaleka od głównego sztabu. - ajeilt prawdziwej "Czarnej ręki" dosta-

'. . . . cow bogatego Irlandczyka, ldory umarł Spełniają tylko rozkazy, lecz nie zdola- je się w nastawione sidła. Ale wówczas 
l\~lletracJę ekOllOllllczną do Kanady, na w Nowym Jorku. Odmówiono. Wtedy ją przeniknąć całej organiza.cji. muszą się mieć na baczności ci. którzy 
zdobywanie sfery \VPl-ywu w Chinach ajenci "Czarnej ręki" wykradli nocą Znawcy stosunków amerykańskLch sP,o,:vo~wali tę. klęskę. "Czarna ręka" 
i Mandżurii, na akcję "reglementacyj- trumnę, w której 'wystawione były zwIo hvi'erdzą, że walka z "Czarną ręką" je$t mSCl SIę w taklch wypadkach. 
Ilą" w Meksyku, ,na frtterwencję zbrojną ki .oweg? !rlandc,zvka. ydato si,ę wpraw zgóry przeznaczona na porażl{ę. N:e ist- Do •. Czarnej ręki" nalcżą takżc ko-

A l . ' .. ' . dZ1e POlICl; wpasć na sIad bezczelnych .. b ' f l d d . t l b' t U' " h do zas'ęO'ania qn Ila nt y ach l w Hcptl, na zdobycze fl- S'\pl'ętokradco' \" .1' z'''l·ol\."l' zostały. POCll0- r:lClą OWlem onna Ile owo y, ze, a m IC y. zywa SIę lC " " • 
'v ,'V w organizacja znajdnie się w Ameryce ' a formacH, pozatem nie wciąga się ich do 

nansow~ w Nicarąg~a, na' "okupację ',:ane. Jednak;ż w ~('il.ka ,dni po pogrze- centralnego ogriiska tei mafii nie udało tajemnic bandy. 
'!konomlczną" Kuby. tId/.. ble, dano zna~ 1'OdZll1lC, ze z grobowca 

Szczerość ni~ opUszcza autorów na- famil'ijnego zniknęła trumna zc ś\,\r:eżc- ~.l'_ • .rAtt~ł*!",,",,"~~~~P"""'P'ł!~ 
. . 1~1i z~vrokal11i. . l -- .. - . ". 

wet gdy dotykają drażliwej kwstii dtu- Wtedy rodzina irlandczyka złożyła 
gów wojennych: Zazhaczywszy, że żądany okup j. nieboszczyk mial odtąd 
Wielka Brytanja, Francja, Włochy i Bel spokÓj w grobic. 
gja były czterema gló,vnymi aljan tami Sławny Caruso nie krył się ' z tern 
Ameryki w wOjl1ie 1917 roku i, przy:: wcale, że przed każdym swoim wyste­
pomniawszy tę pon10c ekonomiczną, ja- pem w w,jelkich m1iastach Ameryki, opta 

. , cal ~lę ajentom "Czarnej ręki", aby nie 
ką im Stany Zjeąn..~zQne okazały, au- dopuścić do jakiegoś zajścia w teatrze. 
-torowie stwierdzają; ; że ta pomoc wy- "Czaran rę1i:a" zwracala się i zwra­
nosila przeszło 400 miljonów dobrów ca dotąd stale do sławnych artystów i 
roCznie w ciągu lat. pięćdzicsic;cil1, a pp uyreldorów teatru, aby składali ,im ha­
tem dodają: , racz. vV przeciwnym razie zdarzyć się 

może. iż nagle podczas przedstawiell ia 
"Nie były rzadkiem w historii WY- ajent "Czarnej ręki" krzyknie "Pali się". 

padki, że zwycięzcy narzucali zwycic- ł -jest panika, której skutki 1110.1:;:1 bvć 
zonym ciężkie ,w'ar-u'oki. Lecz historja strasZIle. Albo ajcnci.Czarnej ręl,:" u­
współczesna nie zna wypadku ofiaruwa rządzą dcmonstrację aktorowi, czy śpie 

wakowi i nie dopuszczą go do głosu. 
nia czterem narodom 25 miliardów do- . W C,hicago uprowadzj]'i ajenci .,Czar 
larów dla wywoł~nia . sympatJj stOju· I1pj ręki!> na,i\l1lodszego z synów Qogate-
-zniczej", go fabrykanta i zażądali 50,000 dolaró\\' 

Autorowie nie dyskutl.lj;.\, nic . chwalą okupu. 
ani ganią, lecz cytpją wyt'ącZlli~ fakty 'PoLeji amerykaI'iskiej uda.ie się tu i 
_ i to stanOWi szczegó1ną wartość !(;h owdzie dostać w swe ręce czlonk()\v .tej 

bandy. Lecz zniszczyć jej nic możll8.. 
pracy. Nie polemizują, nic pra~114 \vy Jcst to bo\v-icl11 szeroko roz~alęzioll<1 I 
woly\Vać polemiki, rysują tylko z do- orgallizacja Gl dysPolluje - jak to nic 
ldadnością i prccyżją te spGsoby, Z<1PO- trudtio się dOlllyślić - wielkiml k.a!)i1a­
nocą których amerykat1sk;~' t"I11f1i5tcr- łami, bo wypłaca peu:',je wdovde i siero 
,two Stall u \vspótpra~l1jc z j;llallsal11i 
tJlleryt\ullskicIn i

. . IlIb innemu, uzn~ncll1U , 111b nic U;t.!lJlle-
Drugim śrocll\ic1lJ presji używancj!TIu rz;'\d··o \\"i. 

{lrzcz dyplomację amer:/karislq z:wo- ---,- . .la rZ'ldó\\' t-I 11 l!rry (Mei\:;~ 1,) 
mocą kap i taJist.1\'J ame.ryKn,(ISkkh ;es t StallY l-jCdIlOCZOllC c) dln(~\\ 'i ty (m,'ż:t 
- "uznawanie luh ;) ~itnowa uW:lnia rzt! rz~\uO\\ 'i faktyczllClllLl i 7:1('patrzyh' \\" 
r!f,w rewolucyjny!:..łi". Illcg-O rcwolllcjol1 :stÓ \V; za r:~dd(I',\' 

Dla tej a nie dla illnej r:lcji p. lill- Obreg:.0I1'1 postqpily Z~,,~,l przc..:i\\"II:C'·.1 
,;ues odmówil przystąpiellia c1~; l,()ll\\'C Il Tak siG przed!:, :'1 \\ :1 d~'p:(1ll1'l~'.i,1 CI,)­
~jj. w Sail1t-G~r.111aill: kt6raby ,przes:l~o j bra \\. i.ll.tcrprct~I(: i .PP. ~:e:l.-i!1~a, i J-':'cc 
I.lzlła, sprzcdazy oręz<'i . przcz Stall y lJe I mal1,1-, J rudllO J~l JlIC'Ct) pO'~I:,df:1C z "i~­
,!lIoczonc sqsicdnim rcp~lb1ilw!l1 , A \\' rO\\'cllli uog-lIlatallli Toraliloś,j, j:\l\.;L.ll 
(JclJcwie \\' ,1925 rłJl\u zarCZCl'\\"(iWdlJ·] I· lIie brak k8zlIOdzie.iol1l aillcryL~(ls:\;nl, 
~nbic prawo ' wysyt~(l)i,l 01"<;2:.\ :akiclIlll 6~Jy j)r;.:el11<l\\iajq do c,:rup,Y. 

i 

i(r,Ho wa '11;:!osłovriar'iska podcns J)ór~mn.!cgo spa~t.':·u l1a ulicy Paryża. Chodzi· 
oua WJ'ią~lliic w towarzystwie swe~c ' sekretarz.l., -
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,.Czy napije się pani wina? .:' 
Elegancka dama uśpiła w wagonie dwie 

of ary i , skradła cały bagaż. 
Lódi, 30 września. 

Pani łlalina Mielecka, stała miesz­
kanka m. Łodzi. po powrocie z wyw­
czasów letnich w Krynicy wstąpiła na 
kilka dni do swych krewnych w Sie­
radzu, 

Jadąc z powrotem do Łodzi, pani M. 
wsiadła na dworcu w Sieradzu 

do pr'zedzłału kobiecelto. 
gdzie spotkała swą znajomą Janinę Ja-

Pani M. wszczęła z nieznajomą roz 
mowę, w czasie której elegancka dama 
wyjęła z waldzki flaszkę i .zw.racając 
się do pań, zapytała: 

- CZY napije się Pani troszkę wybor 
nego wina?_ 

Obie panie początkowo podzięko· 
wały za ll'Pfzejmość. ulegając jędnak 
prośbom nieznajomej zgodziły się 
wkońcu na skosztowanie wina. 

- Dlaczeg-o malarze umieszczają sińską, właścicielkę folwarku pod Sic- Pociąg ruszył ze Zduńslctej-Woli .• 
Obydwie panie l2.P wypIciu "wybo­

rowego" wina 
~awsze swój poclop's u spodu obrazu? ... f - Co? .. Chcesz być czemś więcej I radzem. 

- By wiedzieć jak go należy powie ode mnie? Jesteśmy sobie równi!... Ro- Prócz pani Jasińskiej w przedziale 
sić na ścianie... zumiesz, ośle zatracony?.. siedziała jeszcze jedna osoba. 

Plaga napadów bandyckich. 
Trzej zamaskowani złoczyńcy po steroryzowaniu wdowy i jej 

12-letn:ej córki, zrabowali cały dobytek. 

Rabusiów aresztowano w restauracji. 
Kielce, 30 września. chodzenie. Wojciechowskiego i Janiaka skon-

Onegdaj, o godzinie l1-ej w nocy, Dokonano szeregu obław, między ln- frontowano z Wróblową, która 
ktoś zapukal trzykrotnie do mieszkania nymi przeprowadzono rewizję w jed- odrazu ~nała uczestników napadu 
wdowy Anny Wróbel. nym z podejrzanych lokali restauracyj- na jej mieszkanie. 

Na pytanie Wróblowej "Kto tam? .. " nych, gdzie zatrzymano dwóch osobni- Wobec powyższego obydwóch ·aresz 

- Proszę otworzyć! ••• Polic!a... letniego Bolesława Wojciechowskiego. Bandyci staną przed sądem doratnym 
Wróblowa otworzyła drzwi. Przy zatrzymanych znaleziono za napad rab11nkowy z bronią w ręku. 

pOczęły pOwoli zasypiać 
i gdy pociąg zbliżał się do Pabjanic. 
spały już kamiennym sne.m. 

Obud~ły się dopiero w ŁodzI. 
Nieznajomej już oczywiście nie bylo 

a wraz z nią , 
zniknęły dwie walizki l biżuteria 

lekkomyślnych pań. 
Poszkodowane obliczaJa 

straty na 2 tysiące złotycb. 
Pollcjawszc.zęła w tej sprawie dO. 

chodzenie. - , jar -
fi 

Prasa polska 
• •• na emlgracJI_ ' 

VV Stanach Zjednoczonych 
wychodzi 80 pism pols'k" c'h, 

dos za drzwiami odpowiedział: ków: 26-letniego Stefana Janiaka i 28-ltowano l odeslano do więzienia. 

W Stanach Zjednoczonych A. P., 
Do mieszkania wpadło pieniądze, rewolwery l mask1 -jar- gdzie - jak wiadomo - skupiły się 
trzech zamaskowanych mężczyzn znl;iczne masy emigrantów polskich, wy 

c rewolwerami w rękach. chodzi dużo różnego pokroju i różnego 

r z;~:::t ~e~i~~c:~U~~u~~ę u~~;~6~~0~~ Bestjalstwo nielefnich bandytów. ~:~hu:ając~~kł~~:nSi~~~~i~:. ~~~rt~rro~ 
1110 z córką wlaścicielki mieszkania. Zło D tys. egzemplarzy, a więc cyfry, którą nie 
:zyńcy zakneblowali im usta i zabrali wa j synowie bogatych obywateli słupeckich tr~~ą ~\~~~CZYCiĆ wydawnictwa tego 

łię do roboty. napadli na przochodn/a i zraniwszy go clożko, Ogółem w Stanach Zjednoczonych A. 
Zapalili lampę i zamknęli okiennice, ~ P. wychodzi obecnie 80 czasopism pol· 

by ,nie zdraqzić swej obecności w miesz- zrabowait. .. S Zł.otych. I sk~c~, w tern 16 dzienników, reszta tygr 
. l' l d ć dmkl" (anIU, p,oezem ~aczę l p ą rowa we . Kal.isz, 30 wrześnIa. 1 Jeden z policjantów, obchodzący swój Największy nakład posiada tygodnik 

wszystkich pokOJach. UnegdaJ o godzinIe 12 i pół w nocy rewir w poblIżu rynku. zaalarmowany "Zgoda", wychodzący w Chicago. Bije 
Zrabowane rzeczy spakowali do wor pr.zez ry~ek w Sł,upcach przecllO~~ił I kr7:ykiem llapa~nięt.ego puścił się w po-lon 140,000 egz~mplarzy. Drugie miejsce 

'ów i walizek. Imeszkalllec tego miasteczka Stefan 1 u- gon za złuczyncaml i zatrzymał oby- zajmuje tygodmk "Ameryka - Echo" z 
Po rabunku wszyscy trzei zasiedli c~yno~vsJ{!, ,gdy nagh z, z31 muru ~zuc.il? d\Y.óch napr.stników, przy .których zna- Toledo, które~o nakład wynosi 120,000 

. ' Się nall dwoch napastmkow z nozaml l, lezIOno zrabGwany portfelI paszport Tu egzemplarzy. 
fo stot~ I wYCIągn~Wszy, ~ kreden~~ \g!OląC ślllicrcią, żądali wydania gotów- czynowskit,go. Dalej idzie tygodnik "Gwiazda Polar 
wszystkIe zapasy zywnOSCI. postaWili ki. Policj"nt 5prowadzU obydwóch do na", wychodzący w Stevens Point, któ­
!Ja stole przYlli.es:olJe flaszki z wódką, Tuczynowski wszc~ął ala:~ .i P?czął kom~sa"j~tu, ~dzie ?kazało ~ię, że są to ry drukuje 60,000 egzemplarzy. Dziewięć 
)rzystępując do sutej uczty która prze- uciekać, lecz napastmcy pusclh Się za dwaj st..\JI IT!lcszkancy SłUPiec: 17-1etnl tygodników ma nakład ('1. 10 do 25,000 
:iągnęla się w ~'esolym na~troju do go- ni!11 w 1?0gOJi, przyła~ali go na ciemnej Jan Wależyk l, 19-JetnJ Józef Pietrzak. egzemplarzy, reszta bije poniżej 10,000 

, , , ul Iczce l zakneblowalI mu usta. An:szto\vd.m staną przed sądem do- egzemplarzy. . 
łzmy 3-eJ w., nocy. , ' , Jeden z nich związał Tuczynowskie ra~nym. Z pośród dzienników największy na· 

Po kolaCjI rabUSIe narZUCIli na Wró- mu ręce. a drugi począł mu nacinać cia Napad POW}ższy wywołał w mieście kład posiada "Dzlennlk Związkowy", 
otową i jej córkę stos poduszek, poczem fo nożem w okolicy brzucha. wielIq ~cnsu.\..l<;' jeszcze z tego względu wychodzący w Chicago (50,000 egzem-
&biegli. Gdy Tuczynowski stracił przytomność ż'~ obydwaj aresztowani są synami za- plarzy). 

O godzinie S-ej nad ranem' sąsiad ws~utek upł!:wu. kr,:",i, ba!1d:yci przesz!! ! możnych roo.zicow właścicieli nieruchu- Dal~j idą kolejno: .,DzI~nnik ~~~~a. 
W 'bl 'St f S' 1 k' b l d jkah mu W.3Zystkle keszeme l zrabowall j. mośc.. gOWSkl (35,000 egz.), .. Kufler PolskI w 
. r.o owej: e an . Je ec ~, przy, y o, portfel, zawierający pięć złotych. Milwaukee (35,000 egz.), "Dziennik Zje-

luej z zamIarem pozyczeJlla kOJll. \ -:0: dnoczenia" w Chicago (24.000 egz.), "Re 
Drzwi m:esz. kania byty otwarte. kord Codzienny" w Detro.t (23,000 egz.) 
Bielecki zdz;w:t się tym faktem i nic- Smutki i niedole Łodzi. ,.Dziennik dla wszystkich" w Buffallo 

:0 przestraszony wbiegł szybko do (20!000 egz.), "Dziennik Polsk,i".,!, De-

mieszkania sąs:adki .. g~zie • r rzy wypadki przejeChania. - ~kutki pijaństwa. - ~~~ (~~~~~ e(~~:~ooN~ii),s:ui~st:.· ~~ 
zastał Wróblową i JeJ córl{ę w stallle Nożownictwo kwitnie. Buffallo (15,OOOegz.), "Nowiny PoJ~l:ie: 

półprzytomnym, w Milwaukee (15,000 egz.), .. Telegra!r. 
Idące na ziemi pod stosem kołder i po- Łódź, 30 września. 1 Okazało się, ii to był 29-letni tkacz w Buffallo l12,OOO egz.), .. Pittsburc~!l' 
duszek. Ilość wypadków przejechania zwięk franciszek Urbaniak, Aleksandrowska nin" ~. PJttsh!lrgu Jll,OOO egz.), "VIJa-

Dziewczynkę w stanie ciężkim prze- sza się z każdym dniem. Nr. 48. Odprowadzono go do komisarja- domOSCl \\,..I'd~le!1heC dW' Clev.~la:ldB ~ltO 
" d ·t l W ciągu dnia wczorajszego zano:- tu i zawezwano pogotowie. tvs, egz.I, "Kufler o Zlenny w JS o 

Cl{leZIOn? o S~Pl a a. .. towano w pog-otowiu trzy wypadki: I Po udzieleniu pomocy, lekarz pOgo- liie (4,500 t-gz.), .. Kur jer Naro~o\': y': w 
ZaWIadOmIOna o wypadku poltcJa, Na ui. Radwańskiej 51 prz~jechal1ą towia pozostawił ofarę nadużycia alko- Nr,\vym Y<Jrku (2,500 egz.): NaJmn,~l']s~y 

vs:z,częła w tej sprawie energiczne do- zostala przez wóz 4-letnia córka praco- holu w komisarjacie, w stanie nieprzy- nakład! bo 2,000 ,egz., posIa~a ct.7!e: r,lk 
• wnika kolejoweg-o lianka Moszk )w'ska tomnym. k0f!1umstyrZJlY "Głos RobotOlcZY \\ D 
.. Po udzieleniu pomocy lekarz pogoto W mieszkaniu własnem przy ulicy trOI t. , . . . " , ' . 1 

Karol Marks wia pozostawil nieszczęśliwą w stall:e Wąskiej Nr. 15 wczoraj o 8 wieczorem . Ogolny md(),t~l v.:SZystklCh T'h' ilU ,-
agonji. urządzono libację. SklCh ~v Staua,;n ZJednoczonycli t\ P. 

Na rog-u Łag-iewnickiej i Brzezit1- 35-letni Zygmunt Kiki, będąc ju~ w wynOSI 890,100 egzemplarzy. 
"rzed sądem partvinvm. skiej przejechany zostal tragarz Wolf stanie pijanym wszczął bójkę z 30-let- Mi _'!!!. 

Eiker (Cym era 9). nIm Zygmuntem Pietrzakiem. Przed specjalną komisją, zajmującą 
Ję oczyszczeniem parW komunistycz­
\ej z burżuazyjnych elementów, staje 
!złowiek w mieszczańskiem ubraniu, z 
łobrą skórzaną teką pod pachą, w bino­
dach na nosie. W trakcie badania człon­
\Owie komisji są coraz bardziej zdumie­
j. 

- Mój ojciec? Był lekarzem. 
- ........ ? 
.- Mój zawócf? Jestem pisarzem. 
- ........ ? 
- Z czego żyję? Z subsydjów boga 

~o kupca. 
- I pan byłeś członkiem naszej par­

ł?! Jak się pan nazywa?!! 
- Karo) Marks. proszę 9an6w .... 

Po udzieleniu pomocy lekarz pogoto Obydwaj zapaśnicy zranili się wza- KĄClK HUMOR,}S7} CZNY 
wia odwiózł g-o do domu. jemnie. 

'- Na uli-cy Nawrot 40 przejechaw Zawiadomiony o powyżSZY!? 1 kom. 
został przez wóz 6-letni syn robotn[ka p. p. zawezwał pogotowle, ktorego te-
Josek Rozencwajg. karz opatrzył powaśnionych. 

Lekarz POgotOWIa po skonstatowaniu .. .*~... 
uszkodzenia ciężkieg-o, odwiózł chłopca Nozown!cy rówl11~z me śPią. 
do szpitala Anny-Marji. WczoraJ o 9.55 WIeczorem 2 kom. p. 

*: p. zawezwał telefonicznie lekarza pogo 
Niemniejsze plony ofiar zbiera pijań- towia do 26-letniego robotnika Wilhelma 

stwo. Sztuecenberga, Główna 45, który na ro-
Wczoraj funkcjonarjusz policji 4 ko- gu ulicy Nawrot i Juljusza ugodzony zo­

misarjatu, o 11.15 wieczorem na ul. Gdań stał noże~. . . 
skiej zauważył jakiegoś osobnika, któ- ?o udz'elemu pomo~y w lo~alu kornI 
ry wskutek nadużycia alkoholu uległ 0- sanatu lekarz POg-otowla OdwlOzt g~ w 
truciu. stanie ciężkim do szpitala PoznańskIch. 

ZA KULISAMI TEATRALNEMI. 
Reżyser do dziewczynki, szukającej 

kogoś za kulisami: 
- Kogo szukasz, mata? 
- Mamusi mojej. 
- A kim jest twoja mamusia? 
- Dziewicą Orleańską! 

U LEKARZA. 
- Panie doktorze. przyszedłem pora 

dzić się w sprawie spuchniętej nogi. 
'- A orzyniósł ją pan ze sobą? 
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- Czy pogodzi1aś 8ię Z HenryIdem ? 
- Tak, ale to długo nie potrwa ... Po-

jutrze bierzemy ślub ... 
••• & M 

["MOje: "JvjrllljAiUl\) l 
I~~I 

Skutki kanallzllclf. 
-

ig mj arzyczyną krwawego ramalU, 
!"""'!--Ial~ 

Doraźna kara wymierzona mężowi dwóch żon przel 
drugą Jego ofiarę· 

-:0:--

Bigamista i lego pierwsz żona Ciężko ranni. 
RacJomsko. 28 września. 

Wojciech Rakowski, rolnik zamożny 
we wsi Kamień, powiatu brzezińskLego, 
przed 20 laty ożenił się z córką sąsiada, 
Agnieszką Bakalarz.. . . 

Posag tORY w połączeniu z jego oso­
bistym majątkiem, stanowll całkiem po 
kaźną fortunę. To też mlode małżeństwo 
żyto sobie be~ troski, pilnie pracując na 
roli. Lec~ po kilku latach ogłoszono mo­
bilizację i Wojciecha wzlięto do armJt. a 
Agnieszka zostala z trojgiem drobnych 
dzieci. 

Czas swój dzieląc między pociechy i 
gospodarstwo, z tęsknotą wyczekiwała 
powrotu malżonka. Początkowo otrzy-

mywata od męia częste listy, lecz póź­
niej wszelki słuch o nIm zaginał. 

Wreszcie skończyła się zawierucha 
wojenna i zawarto pokój. Rezerwiści 
wra'cali do domowych pieleszy. Rakow 
ska z niecierpliwOścią wyczekiwała na 
meża. Lecz dni mijały za dniami, a Woj­
ciech nie wracał. Próżno czyniła stara­
nia celem odzyskania męża. DowJedzl~ 
ła się tylko tyle. że Wojciech gdzieś 
przepadł bez wieścL Minęło kvlka lat. 
Kobieta postarzała się, dzieci podorasta 
ty, a o mężu żadnej wiadomości nie było 

Aż przed paru tygodniami do zagro­
dy Rakowskiej, zawitała jej kuzynka z 
okolic Radomska. Oświadczyła ona, ie 

przed kilku tygodniami do Przyborow(l 
sprowadził się wraz z żoną jakiś Woj. 
ciech Rakowski. Rakowscy nabyli tan 
parowlókowy folwarciek i Żyją "po pat 
sim". I okazało się z dalszych reJacj 
przybyłej, że ów Rakowskj wyglądem 
b. przypomima zagłulooogo męża AgniG; 
szki.. - Podminowana tą wieścią kobie­
ta, osobiście postano wita się o istotnym 
stanie rzeczy przekonać. 

Aron Buraczek miał skromny sklepik spo. !.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I.!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 

Wraz z kuzynką pojechała do P,rzy~ 

borowa. Po przyby'ciu na miejsce ku 
swej roz\paczy stwierdziła, że otrzyma­
ne przez nią wiadomości nie pOzbawio 
ne były podstaw realnych. Gdyż w 
.,dzledzicu'f. którego ujrzała z ukrycia 
poznała swego męża WOjCiecha. 

Oburzona tern w najwyż,szym stop .. 
ntu, udała si~ do domu Rakowskich. Tu 
przyjęła ją d.ruga żona bigamisty. Na­
stąpiła wzajemna prezentacja, podczas 
której oble p. Rakowskie zgłosiły pre­
tensje do Jednego męża. Na tem tle 
między kobietami doszło do ostrego 

iywczy przy ulicy Lipowej. 
Wiadomo ile się dziś zarabia qa :1rłykułach 

pierwszej - lepszej potrzeby ... 
Czasem starqy · na opłacenie patęntu. , C:7.& 

sem zabraknill l1a n'ulleJ\ki gwoi<l~ik w c:elu wy 
wieszeni~ §wiadectwil przemysłowego aa wido. 
<::znem miejscu. 

Ale Buraczek nie ~arzel!:al na ~orsze c.tłl$y. 
Był niemal udowol<my, albowiem lokatorzy 
płacili mu regularnie komorne (J3uraczeJc J"ócz 
sklepiku po.iadał wietk~ kamJeJlh:ę l1ił Plołr_ 
kowskiej) nofer zutywał Ulllło beJ\zyny (Bura. 
clek przed dWOlll1l miesiącanlł kupił .obi. 
auto), robotnicy nie t8,dali podwytkl (Ił.l ~""It._I~ 
nej Buraclek miał fabrykę po~czoch) , Olhla!o 
sklepik dawd mu tei pwne zy.ki na ",dzll. 
'drzymanle. 

I nie zaznałby Buraczek nigdy bJedy, gdyby 
aie maleńki pech, kł6ry podcid ic,o e~zydeftcję, 
minując cdkowide włdclclela .klepU",. domu, 
r,bryki i auta· 

•• • 
Zaczęło si, od ulicy Lłpowet. 
Pewnego dnia przed .klepikiem Suraezb 1& 

.rzyma.ł ,ię laki. ehlop ~ łopat, i poez,ł lite. 
orz:yzwoicie klepać ziemię. 

Po gadzia!. przy.zedl dro,i z łel~n, utan 
gą i zabrał się do wysadzania kamlem. 

Nazajutrz Cliła gromad, obcych ludJł 'o. 
cz~ł, wyrzuc,ć ka~ienłe, płach. złlllli, i e'alł, 

!la chodnik, tut przed ."lepikiem Butac;d~L 
Robotnicy zab,.lł .1, do kaJlau..cy!ae'o 

dzieła, 'wldnsjllc dell1łł, rQZkOplll_c qU=. I t.­
mując dostępu do sklepiku BuracuL 

Cegły, piach ł gliD. n.łwa" okna pkrw· 
nego piętra, 

BUf'lezek był ~ndDOWI4'. 
Nikt nie przychodził do .klepiku. 
Kompletna plalła. .-. t*, 
Ale to IIlc. Bunc,elt ml~ł pn;elrid ''lb..,.­

k.. Pracowauo w .,tej Ja c!.wie zmi&fty. 
Al. Buraczek pr6cz f.bryki miał pnc~h. 

pech,. r6~iet ... 
A pech chc!aJ, te po dWllch dAlath hlra 

sama historJ~ powt6r~yła tię n. Za"~lłj. 
T lik I$amo najpierw przyszedł jaki' Illały 

chłopiec i nmł6tł ulicę, potem pr~yuedł d,ru" z 
łopatą, potem . trzeel ~e nł4llg., ~ ftUi.jllłr~ 
przęjścl~ do bramy złlwalone było eeCł/l.~i, 
wapnem glinĄ i plll.skiem. 

Któ;ędy robomiey \l'Iie!i wej6ć do fabryki? 
Przez komU1? 

Fabryka stanęł .. , • 

•• \*l 
Al. to ale. Buraczek miał pruci" 1*""0 

hmienicę na Piotrkowskiej. 
tył więc z komom_go. I byłoby dobrze. 

gdyby pewnego dnia nie rozkopano ulicy Pi"tr 
kowskiel w eelach kl.llalizacyjDych. 

I ZftOWU zatara.owuo w_"cl_ cło bramy, 
4daremniając gOl$podarzowi przedostanie się do 
własnej kamienicy w celu ści~nlęcia "ci Inka­
torów czynnu za mieszkanie. 

Cały dom odcięty był od świata. Lokato­
(om rzucuo codziel\ zrana świd. bułki l bań­
ki z mlekiem z aerQPlłDów. 

Dla gospodarza dom aie i.tnlał, 

"'* .. , 
Ale to nic. Buraczek miał przelllt autr... 

~e obawiał się więc ,łodoweJ śmierci. Wkrót-

PowGdź fałszywYCh banknotów , 
naraża na straty szerokie warstwy społeczeństwa. 

29,000 dochodzeń w ciągu pół roku. ' 
Niezwykle aktualna, niestety. kwestia dział w skarbcu emisyjnym zajęty Jest Sporu. Spór ten w dalszym swym roz­

fałszywych banknotów, przybrała w cza segregowaniem stosów korespondencji, woju przeszedł w straszną bójkę. 
sach ostatnich formy niepokojące. Naj- do której dołączone są skasowane bank- Przewaga była Po stronie drugie) 
podlejsza odmiana złodziei, - złodziei noty rozmaitej wartości. żony bigamisty, jako znacznie . zd,row-
grosza publicznego, podrywająca zaufa Do ogromnej szkody materialnej, ja- szef l młodszej. To też wkrótce Agnre 
nie do banknotu wśród naj szerszych ką wYrządza państwu masowe fałsza-
warstw ludności, dotychc~as pracuje zu wanle banknotów, doliczyć należy stra- szka w kałuży krwi legła na złem!, po 
pelnie bezkarnie, żadna bowiem drukar ty, jakie ponosi państwo przez obciąże- zbawiona przytomnO!cI uderzeniem 
nia banknotów nie została dotychczas nie rozmaitych urzędów państwowych młotka. 
wykryta przez władze bezpieczeństwa. kolosalną pr~cą. . Na ów momen't wpadt właśnie <lo 

Od czasu do czasu sa, Pf2:yłapywani W przeCIągu pIerwszego p6ł~ocza.. . 
tylko osobnicy uprawiajacy rozpow- 1926 r powstało w tej dziedzinie 29 000 Izby nieW'ledzący jeszcze o nzczem Woj 
szechnianie fałszywych banknotów. spraw: wymagających pisemnego z;lat- dech Rakowski. Ujrzawszy letacą na . 

Jest to kategorja przestępców bardzo wienia przez kilka urzędów. ziemi· oklrwawioną kobietę, w której na 
solidarna. Nie byto wypadku, by taki o· Z tej liczby ok?t~ 10.000 spraw odda pierwszy rzut oka poznał -- żonę Agn(e 
sobnik zdradził źr6dło, w kt6rem nahył no do rozs~rzygmę~la sądu. . . szk~ momentalnie orjentując się w sy­
falsyfikaty. Wykrycie falsyfikatu nastę- Kres tel anarchJl banknQtoweJ mou '. .... ' 
pule zresztą zazwyczaj po przejściu położyć jedynie tępienie zlego w zarod- tnacjl, w przewldywamu UlebezpIeczeń 
przez kilkoro rąk. W ten sposób ofiara- ku. falszywy banknot powinien być wy stwa chciał się wycofać z wJdowuJ 
mi oszustów padaJą przeważnie ludl;le kryty nie w kasie skarbowej, lub innym \ dramatu. 
Plało inteligentni i niezamożnł. ur~ędzie, lecz yr chwili puszczenia go W Lecz manewr ten spostrzegła Ctruga 

Bank Polski prowadzi ścisłą ewiden obteg, I jego ma~żonka. Zrozumiała, te padła 
cję fałszywych banknotów. Specjalny 

ZbrodniGzy hilndel W WarszBwiB. 
ofiarą bigamisty. Rozgorączkowanllt, 
bez namystu chwyciła dubeltówkę wr.. 
sz;ąeą na ścIanie i pociągnąwszy za cyn­
gi el cały naMJ grubego ~rutu wpako­
wała bigamiście w plecy. Padł z boles 

I Chorzy sprzedajll plwocinv zdrowym 
świadectw lekarskich. 

dla uzyskania nym jękłem. Wysbrzal zaaJannował są 
siad6w. Przybyli na miejsce wypadku 
i Ujrzeli dwoje ludzi pławjących się we 
krwi oraz Rakowską nr. 2 szalejącą z 
ro~paczy. 

Wars~awa, 30 września. 
\V Warszawi:e, na peryferjach miasta 

przemyślny jakowyś business mann. wy 
'kombi'ńował sobie nowy rodzai handlu. 

Mi'a,nowLcie na osławionym "Kerce­
laku", . gdzie wszystko maina sprzedać 
i kupić, gdzi,e na wet sumieijia ludzkie 
bywają przedmiotem handlu. załotył ja­
ki'Ś tajemniczy, sprytp'ie się ukrywają­
cy jegomość agencję sprzedaży plwo-

ci,n. --:"' Tranzakcje odbywają sIę w ten 
sposób, że plwociny ludzi chorych do­
starcza się zdrowym, a to celem dostar­
czenia ich do laboratorjum kasy cho-
rych. ' 

Oczywiście na podstawie dokonanej 
analizy, właściciel, choć nie producent. 
dostarczanej Śliny, otrzymuje zwolnue­
nie ocl pracy lub }{artę na wyjazd do sa­
natorium. 

Pośpies~ono rannym z pomocą. Agn1e 
szka Rakowska prócz otwartej rany dlO 
·znała mózgowego wstrząsu. Bigamista 
walczy ze śmiercią. 

Sprawą tą zajęty się władze. Jak 2 

powy~szego wynika, Wojciech Rakow­
ski po pOWlrocie z wojny o~enit się po 
wtórn'ie, za:pomniawszy o pierwszej żo­
nie i dzieciach. Jaką będziemy mieli jesień? 

W połowie listopada - śniegi. Okropny napis 
Według przepowiedni niemieckiej sta 10 deszcze i mgły. Od 11 do U5 ciepła i na tablicv grobowej. 

cjf meteorologicznej, paidziernik roz- piękna pogoda, poczem nastąpi okres W Debreczynie na Węgrzech przy 
pocznie okres zmiennej pogody, który dt!szczów ze śniegiem. Oczyszczeniu starego cmentarzysim od~ 
trwać będzie od 1 do 5, poczem nastaną Ostatnie dni listopada wykazać mają stonięto tablicę grobową, posiadającą na 
chłody i deszcze. pogodę zmienną z silnymi wichrami j. stępujący niezwykłej treści napis: 

Od 8 do 15 piękna pogoda o wysokiej de?zczem; w gru~niu od 1 do 10 mgły; .. Tu pochowani są --- Józef Maritz. 
temperaturze, następnie krót~i okres P0L,em chło~y,. śme~,. okoł~ 10 temp~r~~ lat 62, zabity przez własnego syna; Iza­
deszczów i znowu pjękna pogoda aż do tura podn0s1 SIę. mIeJscamI opady śmez- bella Maritz, żona jego, otruta w wieku 
28; potem ochłodzenie z powodu desz- ne. . . . . lat 50·ciu przez swoja, córkę; Pranciszek 
c~u, wiatru i w ostatnich dniach miesią- , .W dr~gIeJ połOWIe ~rudnt~ aż do Maritz, w wieku lat '27, zmarły w więzie 
C:ł pierwszy śnieg. SWląt Bo~ego .Narodzema umla~k9wane niu po zabójstwie ojca". 

chloJy przy SIlnych opadach śl1leznych. Najbardziej wybujała wyobraźnia tra 
PIerwsze dnllistopada zaczną się pod W ko6cu grudnia temperatura podniesie gedjopisarza nie zdobyłaby się na ten 

niesif.[iit:m temperatury. potem od 6 do się, odwilż. straszliwy w swoim lakonizmie napis. 
H 

ce znalazł kupca i po długich targach 19od·,ił · Którędy? '.. fuei!: kOmin? .•. Przecież cała Leżał na kanapie i kona!... I Gdy karawan dojechał do cmentarzll, Okól~ 
W ostatniej chwili napisał testament! zało się, że droga jest zamknięta, gdyż przed ;ię ~przedaó auto za 2 tysiące dolarów. ulica wygląda jak szc~yt Giewontul •. 

Interes · był zrQbiony. W obec tego interes nie doszedł do skutk'l., 
Al. co ropj pech pana Buraczka? 
Nie pozwala mu wyprowadzić autll J po­

dw6rza!.~ 
Aron Buraclek miał sklepik, fabrykę, dom 

i wlo, al_ umierał z ~łodu. 

- "Umieram z głodu ... Fabrykę, ,klep, dom cmentarzem rozkopano również l!;analizacyjne 
i auto pOOJostawiam krewnym .. ,". . doły wobec czegG pogrzeb ~dłotono, a niebo-

I myśliciel. że Buraczek po śmierci nie miał szczyka umjeszczono na razie w jednym z naj. 
pecha?.. większych hoteli ł6dzkich. Bolski, 
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CASINIE
U 

Poc~ą~ek o 94)dz. 3-el po poło 

., Niezn:any szczep papu~sow 
żyje życiem z epoki kamiennej, 

nlu zna białych JudZI 1 palt wloczny ogleii 
. Gwinea holenderska jest jednvm z I europejczykom nawiązać ~najomość ~ 

ł1ajmni i ~badal'lvch zaka,tków ziemi. ' dwiema kQbietarnł. . 
Rzącl holenderski wYsvf'a rO!Hoczl/ie . Za pośrednic~wem dpikich niewiast, 

wyprawy W głąb ktaiu w ~elach 'kar:o- kiore o~aZlaty sIe. p~rdzo ła~e na po­
grafic~rlvch I ~ąukowych, - tliu mnl~j darki, . por~zurnleh Slę holel1dl zy z na~ 
Jednak ta.!emmc tej ~JemQ jeHcl,e 'lIe czelniklem led~e~o z plemion, . 
'Zbadano. . . Wtedy .~o'Plero .prze~0nal! ,Się euro-

.. .. peJCZVcy, !Z prymltywm gwme.!czycy 
.. Tegoroczna ek!Bpedyqa, .pruwad~~na posIadają bystra inteli~encje są bardzo 
prz~~ ~eogt.afa L~rolJx i pr:;Y(Od/li~a humanitarni. • 
Stjr.<ln~a odkryła me?l1 an-ą dotą~ r~ckQ. Blalych lJ.lctzi znali z legendy i uwa-

Po obu br~egach wod:v natrafIOno na żal! Ich za ~orszych od wśdekl:vch 
plemIę ludzkie. żyjące dotychcus ży- 1'8ÓW". " 

elern ~ j{ąrniennet epo.ki. Pomimo prymitywnego języka posia 
. Lud~ie ci nte zmIja telaza, mteszkają ~aią rnfes~~ańcy l1,iezbadanego dotąd lą 

\v, i~skiniach, pala wiect:/le ognie i po. da piękne pieśni, k.tóre ~pi~wą.lą przy 
sru~~ia silj narJ!ęd,:iami wyroblonemt ·z; każdej sposobności. 
kamienia. ... .' , , 

~Olne' eli~1ki milioner~i BmerJkBń~kiei. 
Niezwykła fantazja pośmiertna za 18 mlljonów dolarów. 

W stanie Ohio zmarła przed lcilku 
dniami miljonerka nazwiskiem Lucy 
RaouI. f ' 

Pozostawiła po sobie majątek, wYno 
szący 18 milionów doląrów, a general­
nym spadkobiercą uczyniła swego sio-
strzeńca. ' ' 

·OsobLiwe są warunki ·spadku. ' 
Młodzieniec może dopiero wtedy 0-

dziedziczyć majątek, jeśli pochowa swą 
ciotkę wed.le rytuału ~taroegipskiegó i 
zbuduje nad grobem pani Raoul pira-
midę. , .. ". 

Spadek wynosząCY 13 miIJon6w do­
larów jest zbyt poważny, by zlekcewa-
żyć wolę ni~boszczki,. I 

Zawezwano przeto jednego ~ egipto 
logów, aby był mistrzem 'ceremonji 'ob­
rzędu pogrzebowego •. 

Panią Lucy Ranu! zabalsamowano i 
z ciała jej zrobiono mumję, obciągniętą 
w cienkie Indane pl,6tno. Trumnę poma­
lowano w staroegipskie ozdoby. ~ roz.. 
poczęto budowę grobu. . 

Cale szczeście, fż tes.!atorka nie za .. 
znaczyła w testamencie jak wielką ma 
był piramida ' nad jej grobem. · przeto 
siostrzeIlliec zamierza ją zbudować zna­
cznIe mniejszą od grobowca Cheopsa. 

Aby jednak zmarła miljonerka miala 
swe mile przedmioty w przyszlem ży­
ciu, przeto do jej grobu mają być Włożo­
ne przyl>ory toaletowe, pllder.kosmety 
ki·t ząbalsamowau'Y kot - faworyt. któ 
rego otruto w tym celu. 

.Obrzl}dy Jl0g.rzebowe odbędą się <io 

Widok elJfQpe!cly,k6w pueja.ł Ich 
panicznym strachem. 

W popłochu uciekall w lasy i nie po­
mogły żadne perswazje. aby ich zwa­
bić ,i wejść 2:' nimi w blitszy kontakt. 

,DoPiero PO uży(:iu fortelu udalo ~ię 

I Mia Mara i Hany Liedtke 
~ , 

plero za kilkanaścde dni. albowiem 
~rawcy , szyją speCjalne s.zaty 'dla uczest 
ników ceremonii składania zwłok, a mu 
rarze nie skończyli jeszcze budowy pi .. 
rat'lidy. 

·Szkoła łań 
Stado zgłodniałych wilków 

gnało za nhnt 
Zbiry j siepacze carscy 

osaczali ich zewsząd 
Ale miłość, iih miłość 

zwyciężyła wszystk.o. 

" II • ....... ...,.II~ .... '" ".-' i_f , " \V, Ia'PlńSKIEGO ~~~~~~011EL 
Lekcje rozpoczn~ się 4 paidziernlka, Karty wst~. 
pu .wydawane będĄ od nl~dzleU 'między g. 10-10 
~' EWANGtEL1CKA 17. === \, w1Hmiel{rysia Leśnicz~ ka. J 
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ey ... Parma Bruczównaptacuje dzIś DO gadką, nad którą biedzilł się niektórzy 
raz ostatnI..... łodzianie, lubiący "wszystko wiedzieć", 

- Ta "\\---ysnka brunetka? Nie ulega żadnej wątpliwości, że Ir-
- Tak. Czy pani ją zna? ka dostała posadę U Kranca jedynie dzl~ 
- Nie ... Widziałam ją w tamtym po ki ingerencji brata. Biuro "Auto-Star" za 

k()ju ... Niesympatyczna. sypane wprost bylo stosami ofert sIl fa 
Sama nic wiedziała, czemu ta chuda chowych, podczas gdy Bertonówna stc) 

panl)a wywarła na niej talde nlepr~yj~.l1) nowiła typ surowej nowicjuszki. 
ne wraieme... . Jednakże młoda dziewczyna, dzięki 

Krauc nśmlechnął się i nic nie odl)'l- wrodzonym zdolnościom i zapalowi, z 
• ~ No jak~ I Było ich s~eśelu. Czterech męiczyzn i wiedział... jakim poświęciła się pracy, w cia,gu kil-

--: Zdaje gięd, te Kranc da ci U siebie d\vię 1:('1'Iety, Byli zajęci Tobot~ i nie III. ku dni nadrobiła braki i "funkcjon01Nała' 
w tllurze posa ę ... Masz być u niego o zwróc,1I nawet na nią uwagi. . wcale nieźle. 
Siódmej wiec~orem... 1 Tylko jedna z niewiast, wysoka RUQ('Ilf KI anc był przedstawicielem ByIa bardzo zadowolona i pracowała 
~ RzeczywiścIe? ........ Radosny u- szc'zupJii brunetka ~mi'erzyla (rl~ę od fabryki opon samochodowych "Auto- chętnie. Raziło ją jednak otoc~cnie, w 

~jl').iech rozchylil jej wilgotne wargi. stóp do glowy, poczem, uśmiechnąwszy Star" w New Yorku. Robll świetne inte którym pracowała. Z nikim nie mogła 
~ Nie wiem z pewnością ... Dowiesz się irQnic"nie, wróciła do przerwanej resy. ,,\'1 mil;'\fcie" był bardzo mało zna zadzierżgnąć . zwykłych, biurowych Z113 

$j~ ocl niugo... pracy. ny, a ci, krMzy gO znal! też nie mogliby jamości, choć usilnie się o to starała . 
. ~ D..:iękuję cj, Heńku... Ostry dźw!ek dzwonka rozległ się w powiedzieć, skąp się wziął i w jaki spo- Odnoszono się do niej z niechęcią, 
Poblegla do kuchni, by zakomuniko przt'dpol~nju. Po chwili w dr~wiach staM &ób zQfllwł tak doskonało stanowIsko. szorstko i traktowano j~k intruza. Sucba 

wać matcc dobrą nowinę. 5ertoJ1owa nął portier i skinął na Irkę. Biuro "Auto~Starl/ wypłynęło na po lmścista "panna Mila'l, stukająca bez 
ucieszyła się bardzo, choć serce jej się --:- Pali qyrektor prosI... wlerzchnię życia handlowego Łodzi jak przerwy na maszynie, powiedziała jej na 
krajało n.1 myśl, że ta wypięszczoua, de Wprowadził ją do wytwornego gabi by Pizypadkowo - pewnego dnia - wet otwarcie: 
lił;atna Irka hędzie pracowała u obcych \ netu. Kranc siedział za biurldem, po~ bez żlldl1~j rel~lamy i szumnych zapo- - Pani jest tu potrzebna jak dziura 
ludzi. . chylony nad iakiemiś pa.pierami. Na od wicd.li. Istniało już od trzech mjesięcy. w moście ... przez panią straciła posadę 

Tymczabem dziewczyna nie mogła głos otwieranych drzwi, podnIósł glo~ Coprawda więcej interesowano się Bruczówna ... . 
usiedzieć na miejscu. Co chwila spoglą~ Wt;' i spojrzał na wchodzącą. Przenildi- "na mieście" osobą dyrektora, aniżeli - Przeze mnie? - zdziwiła się Irka. 
data na legar I niecierpliwIąc się corar, W~· wzrol{ glęboJ<:o osadzonych oczu. sa11lym biurem. Wiedziano, że żyje na - Chyba że nie przeze mnie,.. N'l 
bardziej. \Vreszcie po l~ilku godZinach V\. ~lIazat jej szerol\im gestem na fo- s;zerol}ą stopę, że rzuca pieniędzmi wpra mnie dyrektorowi !lic zależy tak bardzo 
wybiła wpół do slóqmej. Irka przypu- teJ: wo l \vlewo, że jest codziennym gościem - Nie rozumiem pani... 
drO\vata nosek, pqPrawila karmin na - Proszę spocząć... w najelegantszych lokalach, a to starczy Mila roześmiała się szyderczo. 
waflach t wyszła. - Dziękuję·.. już zupełnie, by zdobyć rozgłos "na - Czyżby? .. 

Serce hiło jej gwałtownie, gdy pyta- - MówiJ mi tieniek, że szuka pani mieście". Tembardziej, że Rudolf Kranc Na tell1 rozmowa została przerwana, 
la starego portjera o dyrektora Henry- pOSady ... Przed południem nie wiedzia- był iliezwylde przystojnym mężczyzną. gdyż do Irki zbliżył się port jer i rzekł' 
\la Kranca. km jes~cze dokładnie. jak się ta spra~ Mimo to rzadko widywano go w to- - Pan dyrektor prosi... 

- Zajęf" teraz ... Proszę poc7.ekać ... 1 wa ułoży, ale teraz mogę już dać zdecy warzystwie kobiet. Przeważnie bywał Bertonówlla, wycłJOclząc z pokOjU, 
lTsiadł;, na k.r~(·śle pod ścianą i z cie l dowaną odpowiedź... . wszędzie sam lub z lienry};iem Berto- zauważyła jak "cały personel" wymi" 

R:awo·ściA przy~lądata się pracy urzę-/ Zataiła oddech w piersiach. nem. W jaki sposób ci dvvaj ludzie ze- nil ze sobą porozumiewf\.\vf'zC spojrzc-
dników, siedzi\.cych za wysoką barjerką. - Może pani już jutro przyjść do pra tknęli się ze sobą - było również za- nia. (D.c.uJ 
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Zwycięski lot P o ts ki ch '. orł ó w~ .. ' Nowy rek~~~ lotniczy. 

Jak kapitan Orłiński zdobył rakordową przestrzeń po\Vł_lr~Dg ' 4~,Z~O. ~~JIł1._ 12,8'0 '0 ' metrów 

Nlmo nieustannych przeszkód lot udał się znakomicie. :a ~t=s~ L~~::i:!:Ósl si, 

"Skrzydlatych zwycięsców" witano wszędzie owacyjnie. i~~~~~ ~~~ó;"~\J~f!~~ił~~m ~~~~ś;: 
. ' kord światowy. ' 

121 godzin 16 minut lotu! Łatwo wy Przy dźwiękach orkiestry. zgotowa- mali podarki, piękne lalki japońskie. po "ć d ' Przed dwoma laty osiągnął ten sam 
mowl , tru niej sobie wyobrazić, ale no . owacj'e lotnikom, zarzucając ich sztuce jedwabłu, który jest specjalno- lotnik v'Ysokość 12,066 metrów; obecme 
najtrudni'ej - przelecieć. I to na sta- kwiatami. Wieczorem, nadzwyczaj ser- ścią miasta. W 'odleglem 0' 10 km. Tokjo wzbit sic onJemal 800'futr. w.yżej. Bawił 
rym aparacie, który przebył już przed- decznie przyjmowała ich kolonja polska lotników zarzucóno kwlatam~, witając w powietrzu blisko trzy godziny. Przed 
tern 140 godzin VI powietrzu. MimQ to b. patrjotyczna i stęskniona za krajem. owacyjnie , okrzykami:, "Banzaj.!" swymostatnim 10te1;Il loobył przez szereg 
- "Breguet XIX" spj,sał się b. dobrze. Następnego dnia wystartowano do W hotelu, przybranym we flagi 'pol- tygodni speCjalny training: przyzwycza Z W li d jat się do przetrzymania coraz bardziej 

arszawy kpt. Orliński i sierżant ej żio na Korei, odległego o 900 km., skie, wisiał transparent z polskim napi- rozrzedzonegopowietr~a.Choc,iaż był 
Kubiak wylecieli dnia 27 z. m. o godz. 4 jednakże już po 500 km., lotnicy ,musie- sem: "NJechżYją 'polscy aWhlwrzy!''' ' zaópatrzony w aparat, dostarczający tle 
m. 25 rano. Pierwszy etap do Moskwy li lądować, nie wystarczyło bowiem ben Cały pobyt 5-dniowyw Japonii, był nu, przeżył w osfatnim etallie swego lo 
- 1150 kIm. Przyjęci w Moskwie przez zyny, gdyż zakupiona od pewnego an- jedną wielką owacją na cześć lotników. tu bardzo ciężkie chwile. 
posła Kętrzyńskiego i "Awiachim" po glli!ka w Charbinie benzyna, zawierała Przyjęcie bylo nietylko s,erdeczne, ·ale Na p'rzebycie ostatnich -,300 ,metró\V 
dwuch godzinach ' odpoczynkuwystar- ogromną domlieszkę wody. ' wprost braterskie. Lotników zasypano spotrzebowal przeSilo' 20 'minut. . 
tcwali dalej, do Kazania, po stwierdze- . Po napelnieniu zbiornika w Mukde- podarkami. , "Najboleśniej - opowiada on ,-- od~ 
niu smutnego faktu, iż pękło śmigło. ' me, lotnicy wystartowali do tlej-dżio, Lot powrotny rozpoczęty , dnia 11 b. czuwałem ucisk W okolicy ' czoła; 'zda-

Pogoda była fatalna. przebywając pozostałe 400 km. w 2. go- m. był od początku b. ciężki. N. ~d , mo- wal o mi się, że ślepnę; moje uszy, mój d . kark, mój grzbiet. byty skostnięte; mia-
Niskie chmury pozwalały na lot nad zmy 40' min. Cały zaś etap 900 km. w r~em musliano we mgle bląkać się 3 go- lem wrażenie jakby mi przepiłowano no, 

samemi niemal wierz'chołkami drzew. 6 godzin 10 min. 'dz,iny, wracająe po 11 godzinach "pod gi na kilka części. Po wylądowaniu nie 
Przed Kazaniem zaś nie można by,lo W tlejdżio na lotnisku zebrały się Osaka. Następnego dnia wystartowano ,moglem wprost ruszyć się z miejsca'\ 
inaczej lecieć wśród deszczu i mgły wielkie tłumy publiczności oraz stanęło do łiejdżio, stąd do Czyty, lecz wsku- Na najwyższym punkcie, który Callizo 

Ik b lo 
' wordy ku . k' , k' kk' . osiągnął, zaregestrował termometr 45 

ty o ezpoŚTedn nad samem kory- ~ WOJS? Japoos le. " te pę nIęC!la r.urki wyciekła oliwa l mu stopni CelSjusza poniżej' zera... . , -
tem Wołgi. któremI doleciano aż do Ka .L?;tUQcy dostalI tu podarki: od miasta siano lądowa.ć w Mandżurj,i, następme W .. . . ' . ; ', " 
zania. tleJdżlo dwa srebrne puharkI. W, owa- zaś z tego samego powodu w Byrce . ysokosć, o~Iągmęt~ prze~ ś~11latego 

. h ' b ł ó" d' l d' ~~ • ' ,lotmka francuskIegO, . Jest na]wIększem 
W KazanIu, jak zresztą i później w c]a~ • ra o r wmez u zla 500 z.III;ci ja- gdzie w~atr porwał aparat, druzgocąc I oddaleniem od zIe,m,i, do kt,ór,ej 'kiedy kol· 

czasie ca!,ej drogi, gdy po wyl~dowaniu ponsklch.... . . skrzydł~ i ł~ąc śm~gło. Z pumocąwiek dota!ł ~.zl.~wiek. DtJ.i~ 3~ . lip~a 1901 
kpt. Orhńskl .udawal się llrzedewszy- ' W .tleJdzlo do lotnlkó~ , prz~~yl na- przyb.Yh lohlI~y sowreccy. ' Skrzydło roku. wzmósł SIę ,Ber~on w b~lome , kąt,Q 
stkiem do urzędu telegrailiczn b ' tychmIast po , wylądowaruu ' mlęJscowy CZęŚCIOWO odpiłowano. Berlma. do wYSOkOŚCI 10 ki1ometrów~1 
, ego, y na meteorolog k 'k . • d i stanowIło ' to rekord który przez ' 25: lat' 
dać wiadomość o locie do Moskwy, sier : omUlll UląC pr~epowme n e Dalsza droga do Czy ty oraz pozo- się utrzymat Wpra~dzie 25 lipca '1907 
iant Kubiak "zakasywał rękawy" i, do- meteoroIOgl~Zne,. które wrózyły _ w n~- stale' etapy, .odbyty się -bez , przygód - roku wzbił się w lle:c1e kOlo Brukseli ba' 
słownie w pocie czoła pracował nad stępnym dnIU tajfun nad morzem japon- jedn·ak silInik ciągle defektował. W 'Mo- lon ~o wysokości , przeszło' '-26 ' ~ilo,,:, 
aparatem "at do skutku". !(pt. Orliński slOOm. skwie zgotowano , ,lotnikom owacyjne metrow, ~le baloą ten (na uwięzi) był 
podkreślił z uznaniem Ii nlesl h nd ~obec tego trzeba było _czekać przez przyjęcie. ' bez załogI. 
Ciężkiego lotu udało si~ dokonać yc a ~ dz,Ień na~tępny i wyleCieć dopiero na wiatrem. ' ~ran~uz qalUzo mo.ż~ śmiało o '~.oOie 
cznej mierze w zna trzeCi dZIeń. Do Warszawy przyleciano z dobrym pOyll~dzIeć, ze .na ta}nel w:y~okoścl. na. 

cizi kł ... ż t K I Następny etap (1600 km.) do Tokjo Tak więc rllid zak.ończyl 's,ję "wspa- k.tor.eJ on ~ył, mg:dy Jeszcze Ole , znalazła 
ę pracy ~er an a ub ak~ P'l'zeleciano w 9 g 10 N d SIę zywa Istota ludzka. 

:etap z Moskwy do Kazania (750 klm) . . . m. a morzem nialym tryunifem lotników polskich. 
pn~~~now4~d~~~~n~ w~ł~nl~~~l~~~~~J~O~l~.~~~~~!W!M~~Ę!-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
bec bardzo trudnych warunk6w ~tmo- mcy leCie!]' nad SWlętą gorą )aponczy- ;;;; 
sferycznych ków, Fudi;i, wygasłym wulkanem. Oe ' t ' I . . , . '., ł - -. ". '-

P dwf· _:.r r - • Przed Tokjo, zaległy ziemię gęste n e m_ en(:~ w amyw, acze_,' 
rzez e ~vuz ny lot oaby'wa SIę opary, wskutek czego ' lotnicy zabłądzili ~ , 

p~nad tumanamI ?Igt!. tak, ii me by,lo i wylądowald na innem lotnisku, startu- , , pos, ługnJ-ą si,"', -nawet. .• samoln, ,t, ami .. 
WIdać skrawka ZIemI . ',. l d . , -:: . '. Jąc znow 1 ą UląC powtornle na lotnisku 

Dopiero przed Uralem trafIono na 3 tokijskiem Tokorosawa. Zgromadz.iły 'WłaśCiciel jednej z ' niewielkich.. ' 1Ca~ f w kawiarni -jego zjawił, się, m~octy," bar .. . 
do 4 klm. kawałek tell'enu wolnego od- się tu olbrzymie tłumy publi-czności re- wiarenek na .l\1ontmartrze w Parytżu ~adzo elegancki mężczyzną, uiówiący ~l~k 
mgły. Przez tę bramę lotnicy "zeszli" prezentanci władz japońsktich i mi~sta wił się u pewnego iUlbilęra z prośbą. by \ 'ka angielskim ,a!kcent~ i oświadczył, 

, 
tu. i nad Zliemię. i następnie. leci.eli po. nad oraz polskI' char' ge d'affal'res pu'l

r
• W'. ?taks.owął przyniesioną przez niego, bi. iż. z~a!,duje ·si.ę chw.i1owo , , '~ , kł~pota~h ' 1 ,~ rzuter)ę. , ' ", , ., pttemęz'nych 1 mursI zastaWIe bl'zutetJę 

WierzchołkamI drzew, onentuląc SIę w Jędrzejewicz. O ' . CI '. ł . bor • -, t ' ". 'Swej narzeczonej: ządał- 011' 30' funŁó\li 
sytua-cji według biegu rzeki Ufy. Od miasta Tokorosawa lotnicy otrzy , pOWle.zla. JU 1 ett"owl 'przy em na szterlingów p'od zasta.w klejnotów i ~ 

Przez Ural trzeba było !StępUjącą hlstotję: parę dni przedtem ibiecał, że jesreze w ciągu ' dnia wykupi 
przedzIerać sIę w gęsteJ mgle ~#-.-*!?....... @%ii!i!ł#,&dW2t!l\JjMi!ii@ł<iJi!!!Ei iii!Iłil&)jI!!NNWMtw'W' ,~ Ibiiżuterję. " 

Właściciel kawiarni dat młodzienco 
wi żądane pieniądze, ale pC?, jego od,et .. ' f (leszczu oraz chmura-ch tak, It zupeł­

nie nie było widać gór, a orjentacja 
odbywala się prawde wyłącznie według 
wysokomierza. 

W dniu 30 sierpnia lotnicy wystar­
towali z Omska do Krasnojarska, prze 
bywając 1300 klm. w 7 godzin, następ­
nego zaś dnia z Krasnojarska do Czyty. 

Przestrzeń ta, pOkryta w znacznym 
stopniu p.rzez Olbrzymie, ciągnące się 
na setki kilometrów nieprzerwane lasy, ~ 
była bardzo nieprzyjemna, gdyż w ra- , 
zie ewentualnQści przymusowev.o ląd!)- i 

- wania nie było ani skrawka miejsca do 
splanowania a w razie rozbicia aparatu 
nie mOŻllla byłOby przedrzeć się przez 

lasy. 
do położonej najczęśdej o 100 lub wię­
cej klm. linji kolejowej i osiedli ludzkich 
po pomoc. , 

W Czycie byty pewne trudności z 
otrzymaniem wizy chińskiej i dopiero 
depesza od Czang-Tso-Lina polecająca 
natychmiastowe wydanie wizy, trudno­
ści te radykalnie usunęła, a nawet sklo­
nil a chińskilego urzędnika do zaprosze­
nia lotn~ków polskich na herbatę. - W 
dniu 1 b. m. wystartowano z Czyty do 
Charbina. 1200 km. przeleoiano w 7 go­
dzin 15 minut. 

W Charbinie na matem lotnisku na 
którem byto trudno lądować, zgroma­
dzno się 400 osób, w tern trzech gene­
rałów i liczni młodsi oficerowie chiń­
scy. Większość zebranych stanowiła ko 
lonja polska.. 

Policja rzymska na 

' ściu, obudziły się z nim wątpliWOŚci C,I), 
do wartości kle'jnotów, f przys'zedł z nie­
mi do juhilera. Jubiler, obeirzawsży bi­
żuterję poznał natychmias:Ł, że ma przed. 
sobą prawdziwe- i nie'zmięrnią cenne 
sztuki, co więc-ej.. poznali ' ~e pochodzą 
one z kradzieży, która miała' niedaw.ną .. , 
mie'jsce u hrahiego Charbannes w ' lv1<>u .. 
liIis. Klejnoty były: warte !tuło 3 mi.ljo-
nów f,ranków; , .. ,~ , 

Zawiadomion,oWię.cpolic'ję, która pll. ' 
f sIała swych detektywów do 'kawiarenki~, 

celem aresztowania: ~młodzieńca, ~tóry 
zg~o s i się po, klejnoty., I rzeczywiś~ie 

, zj awił . 'srę PQ połuąniu 'ów _gentleman,; 
aresztowany, ' przyznał się ' natychrlriast 
do kradzieży. Jest fo 24~}etni anglik, " 

! ki&ry oddawna oddaie się temu rzemio­
słu, nic nie tracąc przy-tem ze swej wył 
wornoś.ci i szyku; " ' 

: Niedawno ofibyla:' się w Lo~dY'nńe 
'spta wa sądowa drugiego gentlemana. 
włamywacza, który również za specjal­
n?~ć ,' ob,rał, so~i~ , brż~tęrję, ~ a , za. t~ren 

. dŻIałani~najcz,ę~ś"ctej iPmz. :, J,ę.st -to, wy, 
tworny' bandyta' na~wiskienl' _-Wath • . ' O ... ·, 
krą.dł. on jednemu, z iubi1~rów. l:o~dYii,., 
skich na Regent :Street -nas~y~jnńk ,z ' pe­
reł, wartości 14.500 funtów. Tego: same..c­
go cl,n'ia wynajął samplót i poleciał do ,Pa' 
rY'Ża,gdzie udało, mt] , się nas21yjnik sprie , 
dać. Nazajutrz wrócił tak samo do ton­
dynu. W międzycząsie 'jedńatk policia 
londyńska wpadła n,a ieg'o trop -i zaar.es'z 

, towala go na lotn.l1s'ku Groydbn, w ch,:wi:;,:' 
' IIi gdy wysiadał ' z samolotu. Wath został 

wzór warszaws ldej zaopą!r ona zosta,ła w hełmy P1"Zy skazany na 13 ~iesię,~'y w!ęzieni.a. -Ni~ 
'. " . ' 'p?mogla mu ant ' pOWlel'Zch-ownosć, . ant 

pOilllllasące wyglądem swym WOlskowe. " ma'nierv wykwinine~o świat'owcd ' ; , 
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CZY lotbajowI polskllJmu zagraża prollJslonaiizm} 
Co mówI zagranIca o naSZlJ/ pl/ClJ nożn,nf Zmiany 

W tlJamllJ polskim Pl'zQClwko SZWlJC/I. 
-:0:_ 

Dr. Centnarowski 
prezes P. z. P. N-u o aktualnych sprawach piłki nożnej. 

---:0:-
Od naszego krakowskiego sprawozdawcy sportowego. 

Kraków, 28 września 1926 r. go należala wielu z członków obecnego 

, W tych dni'ach u-dal0 się naszemu zwią.zku, tak że są to ludzie doś:viad­
Krakowskiemu korespondetow: sporto- cz~l1'I. P~zatem. \~ p.Z.r.N. praCUją 1~­
wemu (J Dr.) uzyskać cenny wywiad dZle zamIeszkalI I poza Krakowem, nIc 
na temat stosunków sportowych oraz jest to wi~c już związek centralistyc~ny 
rozwoju sportu footbalowego w Polsce -. ~anle doktorze - pytam~ dalej -
~ dr. Centnarowskim, prezesem PO'lskie a jaki Jest obecny stan? rozwoJu sportu 
go Zwią'zku piłki nożnej. footbal~wego ": Polsce. .. 

Ot co powiedział czytelnikom "Ex- MOJem z~an~em w 1926 roku me Wl-
pressu Wieczornego" dr. Centnarowski. dać zbyt. w~el.kleg? post.ępu.: po~ód ---: 

. Jak się p. prezes zapatruje na wpro- brak :no~nosc.l zmlerz~lJ!a Sl~ z sIlnymI 
wadzenie jawnego profesjonallzmu w przeclwl11.k~n:1 rł:agr:nIcznyml. ". 
Polsce i cw takowy ma rację bytu? Na .. mil.eJ Je ..... 3.k zadowolony Jestem 

z pracy te~rro':lnej. 
- ~as~~niczo jestem zde~ydowan~m _ A co o sporde footbalowym u nas 

prz.eclwmk!em .z~p.rowadzenIa ~rofe~Jo- sądzi zagranica? 
nahzm~. NlemmeJ J~dnak .pr.ofesJon~hz~ _ Za6ran:cą tw!crdzą, że rob:mv J\r) 
~a raCję bytu. gdyz speCJbahZ?wame .Slę iosalne postępy. Np. Turcy po ostatn;ch 
i:loprowadz.~ w ten .s~osó pakę nozną porażkach w Polsce, twierdzą, i,e po­
d~ perfekcJI: Z drugiej strony, . sport by wodu icb ki '.:.k dopatrzywać się m.ilży 
wIele utracrt. ze swe~o p:zestlg'U przy nie w SP;'ldk~ ;ch formy, alc poprayv'y 11<1 

wprowadzemu profesJonahzmu. szej. RGwl1ież finla.ndja twierdzi, że pit-
A czy są widoki wprowad~emia pro- karstwo polsk:e podniasto się conaj-

fesiona1izplU w Polsce? n',r.iej G jedne! klasę. 
Majem zdaniem obecnie niema nawet __ A teraz jeszcze jedno pytanie p. 

KobIeta 1 auto. 

szlości prezesie. a Się p •. pr zes za pa UJ W Paryżu odbYł się oryglnalny t(onK.urs "eleJ1:auc lr_~ lrobiety" w Iuksusowem 
. • • skład drużYny pOlskiej przeciwko Szwe- aucie. Pierwsze nagrody zdobyły tancerki: Rahna lu góry) l siostry Dolly (na 

o tern mowy. Jest to narazie rzecz przy- . J k· e tr ·e nal 

Jak się przedstawIają warunki ma- cji. d I ) 

~$~~Mw~~~? -M~~z~nl~sk~dd~~y~st!&!o!e~·~_~.~M~'~d~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
- O ile mi wiadomo, niema dziś w !J. dobry. Kapitan związkowy zestawił 

Polsce klubu sportowego, kt6ryby nie możliw'e najbardziej przebojową druży 
byt zadłużony. Jest to następstwem nę, co jest konieczne w reprezentacji 
zmniejszenia się frekwencji na zawo- przec!w Szwecji. 
dach sportowych, co jest wynikiem nie-, Mogę p. powiadom~(;, że ostatnio za­
tylko warunków ekonomicznych, t. j. że szły pewne zmiany w teamie polskim, a 
poprostu szersze masy sportowców nielmianowicie dr. Garbi'cń nie może jechać 
mogą sobie pozwolić na kupno bUetu, z powodu przeszkód natury zawodowej. 
ale rÓ'wnież brak:em drużyn zagranicz- Gintel również nie jedzie, a na jego miej 
nych, na sprowadzenie których, kluby sce zabieramy fliegera z Warty, który 
nasze nie mogą sobie w obecnych wa- okazał się b. dobrym obrońcą na meczu 

Boisko "Burzy 8J' W Pabianicach zdy· 
skwalifikowane do 1 stycznia 1927 r. 

za wypadki godne pożałowania. 
runkach pozwolić. Daje się to zresztą z Pinlandją. ną niespertowym zachowaniem sIc s:ra-
nieŁylko u nas zauważyć, lecz i zagr~- Prócz meczu Polska-Szwecja, od-l Wydział gier i dyscypFny przy L czzy Burzy 
nicą, np. w Szwecji. Szwecja odmówiła będą się zawody międzymiastowe z Z. O. P. N-ie Ila posiedzeniu. z dn. 27 bm. dyskwalifikować boisko 
nam rozegrania drugiego meczu w teamem friedrichstahlu w dniu 10 pa- postanowi!. wobec wiclokrotn~~o stwi~r wymienione, znajdujące się przy ulicy 
Sztokholmie (w związku z meczem Pol- 'ździernika. Bardzo zal~ży mi na rezul- dzenla ogdnych pożałowania zajść w sto 20-12 w Pabjanicach na czas do dn. l 
ska-Szwecja) w dzień powszedni, tacie pomyślnym ze Szwecją, gdyż po sunku do osoby sędziego na boisku P. stycznia 1927 r. 
~dyż boi się, że nie będz:ie frekwencji. ostatnich sukcesach byloby to b. po- K. S. Burza w Pabjanicach oraz kary~o- Wyrok powyższy świadczy bardzo 

- Czy przypuszcza p. prezes, że po myślne zakouczenie sezonu. \Vpraw- dnego zachowania się nieiednol{rotnie ujemnie o kulturze sportowej nas ~ej pro 
llrzyszłych wyborach P.l.P.N. utrzyma dzie twierdzą, że Szwecja ostatnio spa- graczy Burzy na własnym boisku. a wincji, ale cóż dziwnego. Przykład za­
<;łę w Krakowie. dla we formie, jeśli jednak szwedzi gra- ostatnio w dniu 5 września dopuszcze- wsze idzie zgóry. Małoż wypadków 

- Sądzę że tak, gdyż stosunki się te ją tak jak na oHmpjadz;e 1924 r., to sta- nie przez 2ospodarzy boiska do czynne- podobnych mieliśmy w Łodzi? 
raz tak ukształtowały. że ten okres tarć Ilowią niezwykle twardy orzech do ~o znieważenia ~oby sędzie~o, p. inż. Wyrok obudził w sferach sporco-
minął. Związki okręgowe są najzupefniej zgryzienia. Wirfła przez publiczność, powodowa- wych Pabjanic wielką sensację. 
zadowolone z czynności P. Z. P. N. Dziękując serdecznie naszemu mite- --:0:--
Zresztą o i1e p. wiadomo. jeszcze za cza mu Interlokutorowi, żegnamy go, ży­
sów okupacji austrjackiej istniał w Kra- cząc mu w dalszym ciągu bogatych plo­
kowie P.Z.P.N., jako "Unterverband'· nów na polu sportowem. 
głównego związku w Wiedniu, do które 

-:O'z-:--

Józef Dr. 

Zamknięcie sezonu kolarskiego 
w Lodzi. 

Lódź. 03 września. l się w tlelenowie wyści~ o torowy na-
W dniu 10 października odbędzie się I ramiennik Rz~czyposp<?litej, zamk.ni7cie 

wspólne zamknięcie tegorocznego se- sezonu zosta11Ie przetozone n~ dmen 17 
zonu kolarskie~o p-rzez wszystkie klu- października. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się I Wyścigi te ze wzd~du na, wysoki 
na torze helenowskim mieGzynarodow,; poziom motorzyst/.w guaźlsli:;ch I po­
\Vyści~i motorowe z udziałe~ znanych !J:awę formy polsi<lch zapo\V·ada.i~1 ~:t: 
nam już mOlOrzystów gda;';ski;::h Stecka I bardzo ciekaw',' \V :eJ lCt11Ku"cn:ji oc 
I Drewsa, tegorocznef;W mistrza Polski. t-~\. r. się 3 b ;~i 11.1 punktv. 
poznańczyka Góreckier!o i zesztorocz- .1ednacześ!l!'! cdnc:dn .. S't;> natvrze 
nego mistrza znanego ~ui ,).. toUZ! Ko- 25 klm. wyścig o kclarskl tytuł 
strzyckiego. Spl}ci~neWal'V '(;~' ró\\nier 
IJll vjazd znal<':'11i le~'- motocyklisty ka­
pite na Zwhldl),vsl(ie~o , 

m!~,trza ł ,odzi, 

by Mdz~e. Ur~zystość zamknięcia .·~~~~~~.~.I~~.'~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ć,~ którego nl';!:l::!.: wszysrrc E.' t,-,WHrty­
sIwa zg!os;iv SWV':::1 za\\,)j, 'ków . Ze 
względu na Pf;;Wt14 jui rutynę kolarzy 
ródzkich w bi ;~: ~lC:-l rIru;::-Od\'SU1'1SO\\'v.::iI 
wyścig ten nalez\' uważać za uaicicka­
wszą część prOJ,!i'amu. 

sezonu będzie miała następujący prze­
bieg: Zbiórka v.rszystkich kolarzy na 
ulicy Sienkiewicza 54 w lokalu straży, 
stąd o godz. 7.15 rano wyjazd do Ła­
giewnik, gdzie odbędzie się nabożell­
stwo. Po nabożeństwie lokarze udadzą 
się na Krzywie. Tam rozegrany zosra 
nie bieg na 40 klm., dostępny dla wszy­
stkich kolarzy za wyjątkiem mistrzów 
klubowych na rok 1926. Zwycięzcy 
otrzymają trzy srebrne nagrody. \\1 ra 
zJe gdybY w dniu 10 października odbył 

Sensacyjne spotkan e Haliny Konop"'ck ej 
z niemkq MiIIi Reuter odbędzie się w niedzielę IV stolicv 

nadsekwańskiej. 
POZUlem \'.·5lVStk'~ l~olar~·kjc to\\'a· 

W nadchodzącą lIiedziele: dn. 3 paŹ-Ile których stoi Milly Reuter, dzierżąca rzystwa l ódz!l~, rozc((rai~ swe in;sirzo 
dziernika podczas wielkich kobiecych' nieoficjalllY rekord światowy w rzucie stwa klubow~! 
międzynarodowych zawodów w Pa- dyskiem 
ryżu 38 m. 34 cm. Prorrram bardzo bof.!atv ~- st~ an .. 

mistrzyni świata, Pierwszc bezpośredn'c spotkallie rc- nic llłoicny. to też S])JdZ:CW,lC S 't' l:a-
Halina Konopacka spotka się z najlepszy konlzistki polskiej i nicmiccldc.::j nabiera leży. że i'jrprC/;1 11 i cd z; clIu Pl j k ;, dym 
mi nicmieckiemi zawodniczkami, na cze speCjalnego posmaku sensapji. I względem uda s;~ ll1ćtkumicie. 
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Syn Paul Boncour'a MożHwość strejku 
w Hamburgu. 

l Katedra dZIBnnikarstwl 
;a uniwersytecie w Lipskli 

Berlin, 29 września 
Specjalna służba telegraficzna "Exprt-'Ssu". 

Na uniwersytecie w Lipsku otwartt 
została katedra dla nauk dziennikarskid 
Na wydział ten zapisało się już przeszł/"~ 
200 słuchaczy. 

/ ---------
-

Parlamentarzyści fran· 
wyratował z fal jeziora genewskiegtJ 

urzędniczkę sekretarjatu Ligi Narodów. 
Odbije się ujemnie na eks- cuscy 
porcie węgla I'0łskiego. 

jadą do Rosii. 
Paryż. :29 września. 

Pary!, 29 września. I młoda kobieta rzuca się w fale Lemanu. Hamburg, 29 września . 
. ,Jecjalna słutba telegraflcżna •• Expressu", Nie namyślając się ani chwili skoczyl Specfalna służba telegraficzna .. Express(t". 

r d k Robotnicy transportowi wystawili 

Speefaltta. słutba telegraficzna .. Exprenu". 

Pisma donoszą o bohaterskim czynie do wody i 'wyratowa esperat ę· ządani<t 15 proc. podwyżki. Ponieważ 
.syna Pal Boncoura, który wyratował z · Zebrana publiczność zgotowała mu wlaśddele składów towarowych odrzu 
fal Lemanu młodą funkcjonarjuszkę Ligi burzliwą owację l poniosła go na rękach cHi powy ższe żądania Istnieje możliwość 
narodów. do hotelu. wybudlU strejku. 

W najbliższych dniach udaje się gru 
pa parlamentarzystów francuskich do 
l~osji. Wycieczka ta zbada okręgi prze­
mysł.)we 1 wyda opinję o możliwości roz 
woju francusko - sowieckich stosunków 
gospodarczych. 

NaJezr zaznaczyć, że strejk ten odbił 
W przeddzień zakończenia sesji Ligi Również ojcu. delegatowi do Ligi, zgo by się lla eksporcie węgla polskiego do 

narodów bawił w GenewlCZO-letni syn towano owaeję. Samobójczyni jest urzę- Ang-l;i, który kierowany jest przeważnie 
Paul Boncoura. Po obiedzie, gdy odpo- dniczką sekretarjatu g-eneralnego Ligi ł via Hamburg. 
czywał na tarasie hotelu zauważy " iż narodów. ,-----

Katastrofa tramwajo­
wa w Wiedniu. 

Morderstwo 
~)oczta londyńska okradziona. za wymówienie pracy. 

Wiedeń. 29 września. 
Specjalna służba telegrafjczn;:Expres~'l·' . 

Przed -operą zderzyły się wczoraj 
po południu dwa wagony tramwajowe. 

S70fer uciekł z paczkami warłościowemi. 
Londyn, 29 września. ł dowanym samochodem paczek warto-

JjJe.cjalna słutba- telegraficzna .. Expressu '. sCiowych. 

Budapeszt, 29 września. 
Specjalna służba telegraficzna "Eltpressu". Zderzenie było nadzwyczaj silne. Oby 

dwa wagony tramwajowe zostały po­
ważnie uszkodzone. 2 pasażerów od­
niosło ciężkie rany. 

l\Ollano wczoraj ogromnej kradzieży. sylka wartości 90 tysięcy funtów szter-
Na głównej poczcie londyńskiej dO-, Między paczkami znajdowała się prze 

Wczoraj zamordowany zastal w be­
stjalski sposób w majątku hr. Esterhaze 
go, generalny zarządca jego dóbr, Pran 
ciszek Sziksay. 

Mordu dokonał 17-letni pomocnik 
kowalski, który przed kilku dnIami o­
trzymał wymówienie z pracy. 

Szofer, który zostal dopiero zaanga- lingów. 
żowany przed kilku dniami uciekł z nala . Litewski minister 

skarbu 

Cała t,6dt emocJonuje się tylko 

JIUUM ~RUM" 
- w którym trzy role gra -

RUDOLi~ 

ALENTINO 
Wszystko biednie wobec kreacU 
l 'narłego genjusza filmu, uko­
c lanego przez cały ród niewieści .. 

CZARNY ORZEŁ 
• RUDOLF VALE"TI"O • 

KINOTEATR "LUNA" 

Dzli po raz ostatni 
Bezsprzeeznl~ najlepszym filmem okazała się 

Dwaj politycy-nacjonaliści 
aresztowani pod za­
rzutem szpiegostwa. 

Berlin, 29 września. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Sensację wywołało w kołach poli­
tycznych aresztowanie dwuch wybit­
nych polityków nacjonalistycznych. dr. 
Dietza i Goldmana. Jak stwierdza prasa 
niemiecka aresztowanie ich stoi w związ 
ku z wykryciem wielkiej bandy szpie-
gowskiej. . , 

oskarżony o nadu!ycla. 

Kowno, 29 września. 
(A TE). Litewskie wladze sadowe 

przygotowały akt oskarżenia przeciwl\:o 
byłemu litewskiemu ministrowi fia:l'1-
sów PetruIisowi oskarżonemu o nadu­
życia na szkodę skarbu. Petrulis wyda­
wat pozwolenie na przywóz towarów, 
kt6rycb import do Litwy by: zakazany, 
i czerpał z tego tytuh1. korzyści dla 5;e­
ble. W szczególności Petrulis w~'dal po­
zwolenie na przywóz 50 milionów pap re 
rosów, kilku wagonów wina ;, przedmio 
tów luksusowych. 
'F.'AAPSP;+ 

Sensacyjna I'towośfl Ha .. atył Dr. med. 

Wyrobu futrzane (da~s~ie i męskie) w 
.. wielkim wyborze. lak BOlanel\ J6wniet skórki . PrzyjmOwanie przer6bek i reperacji na dogodnych warunkach 

Dla p. kt'awc6w I SzwarclTlan DZlltLłtA Nt 41 
ustępstwa • (parter w podwórzu Dzielna Nt 8. 

T e ł..N9 28·98. I 

Składy Elektrotechniczne 

"ELEKTROPOL" 
A. SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 16-a 

poleca: galant. elektryczną jak ta czajniki. rondelki, 
żelazka i t, p. po cenach fabr. 

P. P. mo,.terom specJaln!, rabat. 

-I-Radio Dum -I· 
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
Ządać w składach aptecznych 
bptekach, perfumerjach i w skła-

dacn optycznych. 

Dr. 

L ~rY~llllki 
powrócił 

Zawadzka Hl! 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby slcórne 

Choroby skórne. 
weneryczne j mo­

czopłciowe. 
Przyjmuje 

od 8-10 i od 4--8 
Leczenie lampą, 

kwarcową 

Dr. 
w/asów, wenervcz· l D b I k· 
ne i moczopłdówe an O rowu ~ I 
(leczenie swiat/em 
Lampa kwarcowa Chor. skórne 

I promieniawi i weneryczne 
Rontgena. od godz. 5-7, 

Przyjmuje od 9-2 w niedz. od lO-U 
i od 5-8 I A d t 3 Dla pań od 4 _ 6 U. n rze a . 

Oddzielna pocze- 1------
kall na. Ogłoszenia drobne 

ł N .. I DUŻY słoneczny po· a r a fi v _ kOI d,o wynaJęcia 
Sł Zab ski g ". Wolczanska 41, m 

SZKOt.A TA CA 

(HO,.':w'u, 3~r IP.~.}'.) N,~!!r.'i!: ;~;!!Op:,~!y ,;~. "ty wmlk. m, 
-- w wielkim wyboI ze najmodnie 5te ma - l nufak l ura, tir" nld 

;;~l~~~i'~iilii. podło U~O~ t~l~d~!~~am~!!~~gO po-
wieściopisarza . HUGO BETTAUE"A 

iIii~" Graj4: Werner Krall •• , - A.te Nlel.en-
hrabina Tołstoj i InnI. 

Począt~k o godzinie 3·ej. 

1 O/X WYSTAWA 24/X 1926 

GOSPODARSKO-HYGJENICZNA 
W ŁODZI. 

Al. KośCiuszki 73. 75, 77, "Targ Rzemieślniczy·. 
Zgłoszenia i informacje w biurze wystawy ul. Piotrkowska 69. Tel. 4 1-41 

TOW •• WYSTAWY POLSKIE", 

KURSY MIESIĘCZNE terjały wełniane i jedwaote na płas7.cze' t -,RlO. KredYl, Na· 
(metoda uproszczona) kostjuiny i suknie oraz na męskie gar- wrot 15, I Ste piętro 

LEKCJE PRAKTYCZNE nitury. Równ i eż matprjaly na mundurki 5-X 
kł Ś • - 5 , liulne. 

z wy . naj w. nowoS~I. KREDYT KRAJOWY" 
TAŃCE SCENICZNE. " 
Zapisy codziennie od g 

- 3-4 po pot i od 7-9 wiecz, 

Dr. M. KOŁUDZKl 
POWROCIŁ. 

Piotrkowska 70. front, n Piętro 

HAll~ t~~ll~~KH 
spieszcie do mnIe. gdyż w przeciągu 
t-go miesiąca nauczam kroju i szycll1 

Spec. chor. wewnętrznych uczę tak:te b eliźniarslwa . 

Poco pue Jłocać? 
Fotografia ~Stu­

dio~. Połmt)ct1~ L':l 
wykonywa d futu­
graf je do !P l eslrilqł 
oaszj>łl!lll. mail.) [<ut 
od 1 zł na żąd~n1t! 
także na po,Zcl\an 11 

w Lecznicy (Zachodnia 27) od 1l1/~ do 2 Karola 8 m. 15 lewa oficyna II piętro 
... --------____ ' ... IiIMLI. __________ m.-..-.....II __ •• ' w dOmu (Z:clona 32) od 6 do 7. 3 odgodz. 12 - 3 p. p. 

; 

Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . . ZWYCZAJNE: 8 Rr,'a wiersz milim . tr~"~(1l4 stronie 10 ",alt,) W T..EKSClE, ~ groszy Zs .... Iersz ~\UI .... 
mie3ięcznie. - Za<lranicą 7 złotych miesięCznie _ a OSZenla (n. strome 4 ~.p.ltv), :oru...~~ . ~""6, • 1:1. 'I'i ~G DS'a>~ . -~ ..... ;.>4" 

Odn o, d h· Zaręczynowe I •• ~lublD. 1>0 tekście 10 zł. ZamIejSCOwe o hO proc, ZSI/un. o 100 proc, dro%. z. ttrminow)J 
onenllt do omu 30 arony. ---.:.. dr . k ol:/oszen admll1lstr. ~e odpowiada. Drobne la gr. Poszuklwam" pucy 5 groszy, Najmniejsze 50 er. 

II 
Redakcja i Administracja Piotrkowska 49. II Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 ~ Ogłoszenia kolorowe (mi- ~ 
Telefony redakcji 27-:;4. 36.43, 3G-H - - po poł. Rękopisów niezam6wio- n~malna wielkość ćwierć ' 

..... --::-_:-~_-:~~~~ _________ -:-.__ 'telefon adm inistracji Zl -14. - - - - Dvch nh zwraca się. - - - strony) 100procenł'drotei 
Za ..,ciaw8iotwo .RepablibM Sp. I: ~r. odp. W. PolaJe. C~ookł.łlli ..R-;Rublw" i..ódL"piotrkQwł4& i~ T~ia. ł'iotdwwaka '15.. ~ - _ .69 ~ 1&eł.,B ...... 


